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K O R Y E R  L I T E W S K I
I

w Wilnie w Psiątek dnia 22 Lipca v. s. 1821 reku*

A n g l i a .
(c Korr. hamb.) Lohdyn, dnia 10 lipca . Xią-  

*ę G ram m ont , który mianowany jest nadzwy
czajnym posłem francuzkim na koroaacyą Kró
la naszego , ze świetnym orszakiem swoim tu 
przybjł. Gdy on do Dover z aw in ił ,  powitany 
został wystrzałami z dział cytadełli, i przez gwar- 
dyą honorową pray jęty.

P o s e ł  Króia duńskiego, Hrabia Molłke, który 
w imieniu Króła swojego na koronacyi zoaydo- 
wa6 się będzie, takie tu przybył.

R e g i m e n t  woysk szkockich, który *ię tak 
w sta w ł w bitwie p .d  Waterloo, będzie się zuay- 
dował na koronacyi. ■ $

Wozora na radzie tayney postanowiono, 
iż obrząd koronacji takim sposobem odbyć ssę 
m a , jak ostatnia zmarłego Króla Jerzego Illgo, 
Wyymująo csęść, ściągającą się do Królowey.

Pani Catalani wosora przybyła z Paryża: w po
niedziałek dna ł 6  ma wydać koucert.

J; dna- z tutejszych gazet przytacza następującą 
anekd^tę: K.r<M Ludwik X V I I I  zapytał się X>ążącia 
Wellingtona', wiele ma lat? N ayjaśn ie jszy  Fanie, 
(odpowiedział X>ążę) urodziłem się roku 1769. 
Czy lo k ?  (czeki Król) wszak i lionaparte tego 
się roku urodził. Takto Opatrzność obdarza nas
dobrodzicystwy!

Izba ruźsza. Dnia 3 b. ra. Pan Wfyilbreat u- 
nzymł zapowiedziany wniosek o tak zwanym 
związku konstytacyynym. Usiłował dowieść, iż 
towarzystwa w celu pociągania przestępców do 
sądu, są przeciwne prawom krajowym: bo to na
jeży jedynie do jeneraluego prokuratora, Lem bar
dziej , źę takie towarzystwo jednostronnie po
stępu1 V końcu mowy radz.ł podać Królowi 
p»- . ę o poircen e jeaeraluemu prokuratorowi, 
aby wprowadził sprawę przeciwko rzeczonemu 
związkowi czvli towarzystwu, i aby wszystkie o- 
skarzenia , które przeciwko różnym osobom po
dało , uznano za nieważne i niebyłe. Pan Lus- 
hington powstawał z naywiększym zapałem tak 
przeciwko temu jako i przeciwko innym podo
bnym towarzystwom, przypisując im najnikcze
mniejsze zasady, których się trzymają, ebeąo 
przytłumić występki. Pan Wilberforce  bronił to
warzystwa, którego wyznał się bydź członkiem; 
twierdził, iż związek konstytucyyny byłby bar
dzo pożyteczny, gdyby ścigał paszkwilantów, któ
rzy przeciw temu, lub owemu stronnictwu po
ciski! wymierzają. Gdy jescze potem adwokaci 
koronni oświadczyli się za towarzystwem, a Pan 
Brougham  przeciwko niemu; odrzucono wnio- 
stk bez głosowania. Na wniosek Lorda Lon
donderry  odroczyła izba stssyą swoją do 
przyszłego wtorku. Uczynił uwagę, że członko
wie jey od początku tegorocznych posiedzeń aż do 
checney chwdi. w średa m stosunku biorąc, pra- 
cowali na każdey eessyj, po 8 godzin i 4 o minut,

skąd obywatele przekonać się mogą, £e urząd 
członka parhmentu nie jest nieczynnym, i i e  lu
bo mało źrebiono, przecież pracy nie sczędzono,

F  R A N c Y A 
(z gaz. Beri.) Faryż , dnia 9 lipca. Królowi 

pobyt w 8t. Cloud służy tak dobrze, że słuchał 
niszy w kaplioy zamkowej- i przyjmował depu- 
tacyą miasta.

Xiążę Grammopt wyjechał do Londynu, gdzie 
ir.a jibawić prze* 6 tygodni.

Królewski trybunał w Riom  w sprawie spi
skowej' (przeciw Xięciu Angouleme etc.) uznał 
obwinionych za wolnych, po daney przez sąd przy
sięgłych na 24 pytań odpowiedzi: „ nie winien.5* 

Krąży tu pisemko, które nja bydź wydruko
wane vV Angiii, i zawiera uwagi nad stanem Frań- 
cyi na przypadek śmierci Napoleona. Tytuł te*; 
g> pisma: „Czas i Przyszłość.”

P a ryż , dnia 14 lipca. i 4 dni prz~d śmier
cią Br.n*partfgo ukazał się mieszkańcom wyspy  
i. Heleny wielki kometa. [Dziennik Rozpraw  czy-  
l\  asiegę: że powrot tego komety obserwowany 
ja* był 1 zapowiedziany przez kilku astronomów* 
ale tego razu widziany będzie tylko na półkuli 
południowej). Bonaparte jest autorem pisemka, 
pod tytułem : „ Trzydzieści jeden dni.” Rucho- 
my jego majątek, srebro stołowe, porcellana 11. 
d. rozdłielony będzie, podług jego testamentu, 
między obu towarzyszów jego losu, Bertranda  i  
Montholona. \

Przybył tu goniec gabinetu hiszpańskiego, 
który wyjechał z M adrytu  d. 4 t . m. Przywiózł 
* sobą gazety z dnia 3, które nic ważnego nie 
zawierają. Spokoyność publiczna nie byłt ani 
na chwilę przerwana. Margrabia Santa-Crus 
który w roku 1820 był posłem w P aryżu , w y
jeżdża na korońscyą Króla angielskiego do Lon
dynu.

Izba deputowanych. Po kilku wzajemnych
przycinkach na sessyi d. 4 b. m. między Panem 
Perrier  i ministrem Pasquier, względem nowych  
kanałów, zaczęły się dalsze obrady o esnzurze, i  
trwały dnia 5 i 6 b. m. Prócz ministrów, m ó 
wiło 12 członków izby za projektem lub prze
ciw niemu. Naypierwey wystąpił minister spraw 
wewnętrznych. Usiłował zbiu zarzuty komrais- 
syi, które osobiście Panu Vaublanc przepisywał. 
Prawo, rzekł, przeoiwko nadużyciom wclacśoi 
druku, połączone jest z tak licznemi trudnościa
mi , iż ministrowie nie tnogli go jescze ułożyć. 
(Tu dało się słyszeć powszechno szemranie, z przy
pomnieniem obietnicy ministrów, wygotowania go 
w i 5 miesiącach). Cenzura (mówił daley mini
ster) postępowała dotychczas krokiem umiarko- 
Wfcńia, i wcale nie starała się dać jedney barwy 
wszystkim gazetom. (Na te słowa rosśmiała się 
lewa stron*). Ministrom e nie mają osobistego in-



tfressu w  otrzymaniu cenzury i naynieprzyje-
mnieysze bowiem dla nich rzeczy , dają się co- 
dzień słyszeć z mównicy izby. (Tu zarzucono im, 
iż to, co czynili, czynili dla teg o ,  aby się na u- 
rzędach utrzymali) Mylnym jest wnioskiem, iż 
złemu, pochodzącemu z wolności druku, tą® sa
mą drogą, czyli tą  samą wolnością druku, zapo
biegać można. Nikt nie osądzi tego za rzecz przy- 
twoitą, aby dzieciom swoim dawał w ręce gor- 
sząoe pisma, chociaż wolso jest dawać im razem 
do czytania nayozyścieyseych moralistów. Mó
wią, iż cenrura nie przeszkodzda spiskom i zbro
dniom: nie potrafi ona wstrzymać wielkich zbro
dni, lecz przeszkadza, aby ich nie chwalono, ja
ko oaynów godnych nagrody, i żeby do nowych 
przestępstw nie zachęcano. Zakończył minister 
wnioskiem, aby izba przyjęła, podany projekt do 
praw a, który zmierza jedynie do utrzymanie spo- 
koyńoścl.

Deputowany Josse Beauvoir  miał- długą m o
wę w Łey samey materyi. Często mu ją z lewey 
strony  przerywano okrzykami, iż mowa jego dobra 
jest dla klubu, iż okazuje nierazsądek i t. d. S tro
na ta uniosła się sapałem, gdy zuczął wystf-wiać 
obraz gazet liberalnych, gdyby nie zostawały pod 
cenzurą. Jenerał Foy  porwał się i wyszedł. P. 
Constant szkalował i groził. Mówca zakończył 
wnioskiem, aby prawo o cenzurze jescze przez 
dwa miesiące od następiijąoey sessyi w swey mo
cy zostawało, a poleci , aby na mieyscu jego u- 
stanowiono stałe w tey mierze prawo. P. Ca- 
stelbajac (rojalista i przeciwnik ministrów) przy-, 
pomniał, iż jescze w roku 1816 nalegał o takie 
p r a w o , i ie  ministrowie przyrzekli je wygoto
wać. Obwiniał ministrów o samo władztwo, ©d- 
wcłująo się do obu stron izby, i radził im zło
żyć urzędy. P. Fasquier  bronił siebie i kolie* 
gów. Oświadozył wspólnie z kanclerzem, żs ańi 
złoży urzędu, ani systematu swego nie odmieni. 
Powstał rifoony ro iruch . Nazywają (rzekł) mini
strów niezdatnymi i słabymi; lecz rzućmy tylko 
okiem na listę mówców, którzy opierają się pra
w u o cenzurze, czyi* między nimi m oinaby zna
leźć zdatnieyszych i lepszych ministrów-, nieoh 
oni sami osądzą. Zawsze przytaczają oppozycyą 
angielską. W szakże strona opposycyyna w A n
glii jest konsty tucy jna , arystokratyczna i narodo
wa; nie pragnie zmian głównych zasad , ani de
mokratycznego radykalizmu; skład* się ze s tron
nictw  zwanych Torys i W higs. Podczas dłu- 
giey i nudney mowy P. Fandoeuvre  jeneralnego 
prokuratora, udawał P. Girardin (uczeń Russa) 
śpiącego, a potem niby obudziwszy się nagle za
czął tak  mocno ziewać , iż mówca z przyczyny 
powszechnego śmiechu nie mógł daley mówić. Po
wstała z tąd między nim a óiektótymi członkami 
la k  żwawa sprzeczka, iż prezes musiał się wdać, 
i wezwać do porządku. Podobnież spotkali się 
PP . Casielbojac, Donnadieu  i Dessere. Przyczy
n ą  zaś naywiększego z ap a łu , był niewozesny 
wniosek ukończenia rozpraw i przystąpienia do 
kreskowania.

T  u  r  c y A.
(z G az. W a rst.)  Od granic tureckich , dnia  

19 czerwca. Naczelnicy Greków w Patras  prze
słali następujący okolnik do konsulów zagranicz
nych  pod d. 26 marca: „ Grecy, naród chrze-
sciański, uciskani coraz bardziey przez turków, 
k tó rzy  rozmaitemi sposobami usiłują ich wytępić, 
postanowili zginąć lub zrzucić ohydne jarzmo. 
(Wzięli się więo do broni dla odzyskania praw

swoich. Przekonani jesteśmy, iż wszystkie m ocar- 
stwa chrześciańskie ui.nają słuszność naszey spra
wy, i nietylko me będą przeszkadzać przedsięwzię
ciu naszemu, lecz owszem sprzyjać mu zechcą, 
pamiętając na pożytki, jakie sławni nasi p rzod
kowie przynieśli dla ludzkości. Donosząc o te m  
prosimy o zjednanie nam przychylności "i opieki 
dostojnego D woru W Paca. ”

Na to konsul szwedzki odpowiedział: „ Ode
brałem pismo pod 26 marca. Nie do mnie n a 
leży oświadczać zdanie o sprawiedliwości lub nie
słuszności przytoczonych w niem powodów. Tyle 
tylko riamienić mogę, iż monarcha móy zostaje w  
pokoju i dobrem porozumieniu z Portą  Ottomańską. 
W szakże prześlę zwierzchności mojey dokładną 
wiadomość o uiesczęśliwych wypadach, k tó re  się tu  
zdarzały. ”

Przez umiarkowanie i mądre korzystanie ze 
spokoynegp sposobu myślenia Europejskich Dwo
rów, T u rcy  możeby jescze uszli zemsty; lecz za
miast takiego postępowania z niepojętą wściekło
ścią wszystkiego się dopusczają, co ludzkość obu-, 
rza i rehgiącbrześciańską naybardziey znirw  ża .W  
pierwszych daiach czerwca popełniono w Stambule 
nowe okrucieństwa na Grekach. Mnóztwo nie- 
sczęśliwych ofiar zamordowano na ulicach. Z  

•rozkazu W . Sułtana wywieziono kobiety i dzieci 
chrześcian w małych; statkach po i5o  do 200 fl
ack na głębie morza, gdzie potopiono je za danym 
znakiem.

W ł o c h  y . i 
(z Gaz. warst.) Od granic włoskich, dnia 36 

czerwca. P, L iston , były poseł angielski przy 
Porcie Ottomańskiey, przybył z Kbrfu  do f r y e -  
etu. Zapewnia, »ż powstańcom w Grecyi dobrze 
się powodzi. Mieszkańcy wysp archipelagu za
jęci są wyprawą, w celu zrob eoia dogodńey dl* 
greków dyw ers ji  w Azyi mnieyszey,

Unia 18 b. m. zawinął do Łiw orny  okręt z 
A lexandry i.. Kapitan jego donosi, iż przed 22 
dniami opuścił M aratonisi, przy południowym 
brzegu Morei; i i  niedaleko brzegów Karam anii 
był zatrzymany i przetrząsany przez tbroyne o- 
k ręty  greckie; które 2 odo turków, przeznaczo
nych  do M orei z brały; iż kiedy w \p ływ ał z Afa- 
ina , obchodmli tam Grecy' zwyoięztwo odniesione 
nad turkami; którzy u jzynih  wycieczkę *, Tripo- 
liza , i 5oó ludzi w zabitych aim  1... Zdobyli 
także Grecy okręt tui tek v  na k tór  . m zna jdow ał 
się Szach E lim , jeden z nacteln ków rehgii M a. 
honietańskiey w Stambule, skazany n„ wygaa- ie 

wyspę Rhodus za t >, iż się o p ie ra ł" zi.013^ 
słowi wyrżnięcia wszystkich g reków , uważając 
krok ten  za przeciwny przepisom M ahom eta  
Okazali mu grecy wielki szacunek i sprowadzili 
do Id ra , wszystkich zaś innych turków, k tórych  
200 było, wycięli.

K R Ó L E ST W O  O BO JE Y SYCYLII,  

dekret k ró lesk i, wszyscy ci, k tó rzy  
w  czasie rew oluc j i  otrzymali dostojność ak ade
micką, w oddziale nauk praw nych albo medycy
ny, uważają się za niemającyoh tego stopnia, i 
howry mają zdawać exameu. (Dostrz. austr .)

H i s z p a n i i  a ,

(z Gaz. beri.) M adryt dnia  5o czerwcu. Od 
niejakiego czasu, a sciególniey jak Pan B a rd a x i 
objął sprawowanie mteressów zagranicznych, u .  
siłowanie rządu hiszpańskiego, zostawania *v do
brem porozumieniu z mocarstwami ohoemi



stał się nader widocznem; Teraźnieysze mi- 
nisteryum hmpańskie okazuje be* wątpienia wię- 
cey czynności i energii, a mieli tamte, które przy 
otwarć.a teraźnieyszego zgromadzenia stauów od
dalone zostało. Ale położenie jego jest nader tru 
dne: ma, bowiem do czyrtienia ze c łterm a ró -  
żnemi partyami, których jedne za drugie, jak się1; 
często prz > trafia, brać me należy. Jedną * tych 
j =t par ty a magnatów szlachty, którzy me byli, 
tak jak we Francyi, przeciwnikami rewoluoyi po- 
litycznev, ale ro30i.ą sobie prawo do sterowania 
sprswami , czego dotąd nie otrzymali, i nie otrzy
ma; ą, chyba za usumemem teraźnieyszego mini- 
steryaui. Drugą jest partya przeszłego nnniste- 
ryum, i części stanów kó ru z  zostojącey z niem 
w ścisłym związku. Partya ta, na którey cze
le stoją Arguellas, Hrabia Torino , Don Castro, 
jenerał Ballasteros i inni, ma dotąd znaczny wpływ, 
cboniai jey zarzucają brak energii i zbyteczną 
powolność. Jenerał Quiroga połąezouy jest ściśle 
* tą partyą. Trzecią partyą składają tak n a 
zwani ultrałiheral.sći, których obwiniają, że chcą 
obalić teraźmeyszą formę rządu i zaprowadzić 
rzeczposp litą, Partya ta oświadczyła się głusno 
przeciw Królowi i Xiąźętoin jego rodziny. Do 
czwartev nażouiec party i należą stronnicy mo
narchii ahsolulney albo systeinatu r. 1819, który 
przy wsparciu wielkiey części wyższego duchowień
stwa i klasztornegj,nabył wielkiego znaczenia. Paż- 
ty a ta  stara się wzniecać wszędzie cząstko we pow
stania przeciw obecnemu porządkowy alo dóyścia do 
z u p e ł n e g o  obalenia obecney konstytucyi. Druga 
i trzecia p rtya złączyły się w tey chwili, aby 
otrzymać zwcHnie uadzwyczśynych stanów kor- 
tez, przeciw czemu mocno się dotąd opierało mi* 
nisteryum, którego upadek zdaje s.ę bjdż z tem 
poiąćzony.

Spisek w AndaluZyfj jak teraz wiadomo, czyn
nością naczelnika politycznego w Aerez został 
odkryty 1 zmsczony. Dway hersztowie J\ier i 
D a to ,  pr ytrżi mani zo>Uli na rozkaz jego w je- 
dney gospodzie Jenerał G n m a r e s t  1 jen. N te t mie
li stanąć na czele 1 przyjąć tytuły pierwszego i 
drugiego dowodteów woyska wiary, połąozyćsię 
s  niektórymi sierżantami 1 żołnierzami garnizonu 
i z oswobodzonymi więźniami z Xcrea. Zaldi- 
v a r  obowiązał się ludsi swoich z nimi połą
czyć. N .koniec mieli się z nimi połąosyó je- 
scze starzy geryllasowie 1 pewna liczba prze
m y t n i k ó w .  Poteni miał korpus Łeń opanować S«- 
willę, iśdź protto do stolicy, ogłaszać wszędzie 
absolutną monarchią, monarchę absolutnego i o- 
balać konstytucyą. Z powyższymi hersztami jest 
jesoee 4 uwięzionych ; uciekło 3, u których zna
leziono jednak karabiny izapasy wojenne.

Na stanach Kortez pytanie to: czy dawniey- 
sr.y jenerał j»ki (n. p. Elioj uioic bydź sądzonym 
prrez  sąd cywilny 3ey instancyi? zostało roz
trząsane i potwierdzone-

Gazeta Universal Zawiera statystyczny wykaa 
duchowieństwa półwyspu. Podług tego składa
ło się duchowieństwo, zacząwszy od arcybiskupa 
aż do braciszka i pustelnika, ze i 48,a43 osób; a  
dobra ich oszacowane są na 18,65o milionów te -  
alów.

Jenerał Eguja, dawnieyszy minister woyny* 
udał się kryjomo do Francyi.

M a d r y t  dnia 1 lipca. Wczoray zamknął Król 
uroczyście posiedzenie stanów kortez mową, na 
którą Prezydent odpowiedział. Po skońcsoney 
odpowiedzi wydała obecna publiozność okrzyk:

„ Niech żyje konitytucya! Niech żyje Król kon- 
styiucyyny! Niech źyie kongres narodowy! ” Po
tem oświadczył prezydent zamknięcie posiedzenia. 
Na lata 1822 1 i 8a 3 powinny nastąpić nowe wy
bory deputowan ch. Do zwoł«nia nadzwyczay- 
nyob stanów Kortez pozostają ciż sami.

Ministrowie przeiozyh Królowi, albo zeswoHć 
ba żądanie stanów kortez, 1 zwołać je nadzwy- 
czaynie, albo uwolnić ministrów i uczynić ich 
tym sposobem wolnymi od odpowiedzialności. Król 
wybrał pierwsze, ile ie  w klubie Fontana d’Oro 
zaczęto znowu miewać rewolucyyue mowy; po
równywać K ro k  do wilka, który stoi na czele 
trzody; prżytaczać dawną przemowę stanów a r
agońskich do swego Króla w czasie koronaoyi; 
ś, Jeśli będziesz bronił nas przy naszych prawach, 
tedy bądź naszym Królem, a my posłuszni to
bie będziemy; a jeśli nie, to nie.” Wreście za- 
ćsęto mówić o posadzeniu kego innego na jego 
mieyscu.

Minister spraw wewnętrznych odczytał już 
d. 28 odpowiedź Króla na poselitwo kortezów 

zwołzma stanów nadzwyosayn\ch. 
W  odpowiedzi tey wyrażono: ze N. P i n , prze
konany o potrzebie użycia aż do zwyozaynego po- 
siedsema tego środka, dla zpobieżenia przed, 
sięwzięciom źle myślących, postanowił nayp« źniey 
do dnia i października, zwołać nadzwyos-yne po- 
sied-enie kortezów-

Oświadczenia królewskie ped d. 28 i 3o u- 
spokóiły naród. W nocy * dnia 1 t. m. przecią
gało po mieśoie mnóztwo radosnych obywateli 
i dawało serenady dla deputowanych.

Z budżetu ministra woyny ckażuje/ s ię , z t  
czynne woysko składa się z 66,835 ludti piecho
ty  i z 7,899 ludzi jazdy.

Niedawno przybył jeden z dowódców kolumn 
ruchomych, jeko nadzwyozayny goniec, z donie
sieniem o zupełnem rozprószeniu bandy plebana 
Marino. Sam on, zgromadziwszy wszystkich swo
ich okoip siebie; miał ich wezwać, aby się pod- 
ftali amnestyi: ponieważ dla liczby i ctUynośoi 
woy&k, które go ścigają, nie może już bydź W, 
kazdem mieyścu t k czynnym, jakby należało,: 
Niewiadomo; gdźle się sam obrócił. —  W  Muir* 
óyi odkryto spisek.

S i  w  e  c v a i N o h w E G i r A ;
Do Karlskrony przyszły rozkazy, n-yśpie- 

szniey uzbroić cztery fregaty, tak żeby w pier
wszych dniaoh następującego mies'ąca do miey- 
sca swego przeznaczenia wypłynąć mrgły.

Budowa środkowey twierdzy pod Wana$ w 
Gotyi - Zachodniey , spiesznie idzie pod kierun
kiem pułkownika Sodermark. 5oo żołnierzy wy
znaczono do robot około tey twierdzy przez la
to tersźoieysze. W ały twierdzy obeymują prze
strzeń ziemi na 81 beozek (befczka i4,ooo łekci 
kwadr.). W  iooitf leciech tuz się dokonać to 
dzieło, a corok, podług Wyrachowania, kosztować 
ma 100,000 talatówi

W  końcu lipca Król Jmć Szwedzki wyjedsie 
do Norwegii. (Dostrz. austr.)

p r  u s s r.
Król Jmć przybył d. 5o 1. m. do Kolonii. 

Nazajutrz obeyrzał l 5tą  dywizyą woyska. Mał
żonka W . X. Rossyyskiego Mikołaja przybyła d, 
1 b. m. do Kolonii. Dnia 2 Monarcha udał się 
do Solingen, obeyrzał tameczne fabryki broni, i  
między innemi kupił zrobiony przez młodego rze
mieślnika Dinger nóż, który ma 52 rołmaityęh

0}



narzędzi, Ztamtąd pojechał do Dusseldorf, gdzie 
tegoż dnia staną?. Nazajutrz odprawił popis i4 le y  
dy w iz ji .  Dnia 5 b. m. zwiedz i mennicę, gale* 
r'y ą obrazo kilka koscio-lów i stawiane Koszary 
dla jazdy. 'Dnia 4 b. m. wyjechał z Dusseldorf , 
a nazajutrz przyb ł do Spa, gdzie go Królowa’ 
niderlandzka prz jęła , dokąd nazajutrz przybył 
Król niderlandzki. Monarcha bawił tam do d, 3 
b. m., a potem przybył do Crefeld.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
S:ła zbroyua skandynawska (Szwccyi i Nor

wegu) wynosi r.tzern 185,910 ludzi ( nieliczac 
w  to straży nadbrzeżney, uzbrojenia mieskiego, 
gminnego i landstlurmu). Z  tych Szwecya może 
Wyprowadź ć w pole i 4 o,3o8 ludzi i około a 64 
statków wojennych, mających 12679 dział morskich, 
a N o r w c g i j a  45 , 6 0 2  ludzi i 1 2 6  statków mają
cych 564  dział morskich, [z gaz. beri.)

Sławny malarz landszafiow v Karol Vanloo, 
um arł  mając wieku lat 79. [Dost. Austr.)

R zu t oka jeograficzno- historyczny i statystyczny  
na posiadłości tureckie u> Europie.

Chcąc biizey poznać ten kray, na który zabu
rzająca go teraz  krwawa Woy.na, zwróciła całe
go świata uwagą, potrzeba naprzód dokładney 
mappy, aby o położeniu jego powziąć należyte 
wyobrażenie. T aką  więc tnappę rozłożyws*,y 
przed sobą (górą ku północy), postrzeżemy ów bę
dący w mowie kray,postr*eie«ny tak. zwaną T uroyą  
europeysfcą, od wschodu, zachodu 1 południa obla
ną  morzem i tylko od półnooy przypierającą do 
innych krajów lądu stałego, któremi są państwa 
m onarchii austryackiey, jako to: Kroacya, Sławo
nii s, W ęgry , Ziemia Siedmiogrodzka, Galicya, 
nareszcie Pailstwo Rcisyyskie. Granice połud
n io w e ,  stanowi m otse śródziemne; zachodnie 
m orze  j 11.kie i adria tyckie; a wschodnie, morze 
czarne. JPowiprzchcia t.< go kraju podług nayuowsze. 
g j ,  * > rarbc^au i.i  ma 8 4 4 i mil kwadratowych, 
adpdapść m.eszkińoów wynosi 9,000,000 dusz. 
M-eszk aioy \tego nayżyinięyszego i dziwnie oię- 
koega kraju, niegdy sławnego nirodem  hellenów 
(„reków), których potomkowie, bardzo wielką część 
jego zaymują, byli naypierwey od rzymian ujarz
miani;. pptam dopiero nadciągnął z Azyi lud po
kolenia mongolskiego i podbił wiele prowinoyy. 
O ^ łiin ,„k tó ry  oaypierwszy przyjął ty tu ł  Sułtana, 
nadał pokoleniu temu nazwisko Osmanów; my 
łow iem y ich pospolicie lorkami; Soliman następca 
j<*go, przeprawił się w r. i 355  przez Ilelespont 
(tak się zowie ciasnma, k tórą  postrzegamy na map- 
pje między R um shą  (Roinaniąj w E u r o p ie a N a -  
t  lią w Asy.), i 2*jął Gallipohs. Morada I, podbił 
Mscedoniją i Aibaniją i p rzen iósł . stolicę swoją 
V) r. i 5 6 i do Adryanopola. Syn jego Bajaszyd 
I , podbił Serwią i resztę właściwey Grecyi. \V  ten- 
czas ju* Cesar* grecki, ogołocony został ze wszyst
kich  posiadłości swoich, oprócz jednegoJKonsfun- 
tynopola  1 należącego do tey stolicy terrytoryum ; 
lec* 1 to utracił r . i 45J p r * e z  turków pod M u- 
bam tdem  11. Po odpadnieniu 3tolicy, dostała się 
w  moc tu rków  r. i 45g reszta Serwii i półwysep 
M orea (niegdyś Peloponez), a w r. 1467 r t s i t a
A lb a m i. '

Prócz E una fu  i Sawy, pie ma ten  k r a y , ża- 
dnvch rz-tk. w.ei-.ioh. Ze,znakomitszych sa: M o .  
rawa, Atutp, Seret i Prut. Zpom iędsy rsek  wpły-

teająoyćh uo morza wymień iają M crizę , Strrm ctt, 
! ar dar, Salambrią i D n n o . Kray jest bardzo 

górzysty. Góry wanoszą się od tn trz a  czarne
go i ciągną się aż do brzegów D ilm acji . Nay- 
wyższe pasmo gór zowie się Haernus czyli wielki 
Balkan; oprócz tych gór, są jescze inne pomnieysze.

Żyzność kraju jest nader błega. Pasiek, zbo
ża, wina, opium, farb, bawełny i tytuniu, podo- 
statkiem. K ray  ten dostsresa także dobrych ko
ni, owiec, wielblą-iów, i bydła rogatego , mn ,y 
kóz iśw ió  (tych naywięoey w Bosnii). N-ewia- 
domość 1 lenistwo nie wiele korzysta z kopalni; 
'wszelako kopią złoto i srebro, miedź, żelazo, siar
kę , ałun i ziemne farby. Handel grecki jest zna
komity.

Naród panujący, ale nie zbyt liczny, stanowią 
tu rc y  1 t.starzy; prócz nich m iesikają w nim Or- 
m ianie , Grecy. Stawianie (do tych należą Serwi- 
janie, B ośn iacy , Balgarowie, Montenegryni, M or-  
lafeowie, W ołochy 1 Kroacł) tudzież W ołocby 
Daccy w Multanach i na Wołosczyznie, Albańczy- 
kowie (esyh A rnaud), Żydzi i Cygam . E uro-  
peysey Chrześcijanie, prz*bvwająoy w Turcyi 
ma,ą od nich nazwisko franków. T e  wszystkie 
narody mają naywięcey w D ś c w r  swóy język i 
właściwą relighą. Język dworu, kościelny i u - 
czonych jest arabski; rHig.ja panńjaca Mshome- 
tanska, wyznająca jednego B g& i Proroka M a 
hometa  (założyciela swojego, który był kupcem 
arabskim.). Alkoran jest to ich biblija. .Swią. 
tyniami meczety. Głową kośo.cfa ;est M ufti, *a- 
y7 / k,ÓW0Z)il duchownych mianują ,D rwiszaml.
Z Chrzescian, nayhćznie , Szymi są Grecy. Keścioł 
grecki me «*«-je Papieża w Rzymie z .  głowę ko-
soiołs, tylko P -tryarohę  konstaatyn0pulitańsk^

R ąd państwa tureckiego jest bez ograniefe-

nia m.maruhiczny, a M marohą jest Pad.sra .h  (czy
li \V. Sułtan, także Cesarz) teraz  Mahmud II, 
uroda. i 7ÓO. Stolicą jego Konstantynopol, a pa.  
łacem Seruy. \ U  on w ,d e  żon, ale jednę tylko 
suitankę polubioną. Naywyższy w.-dział rxadowy 
nazy wa s;ę Dywan ( VVielk« Porta), a uaywyższym 
urzędnikiem jest Wielki W e z y r ,  jako jego za
stępca w woysku 1 w dywanie. Elfendi państwa 
utrzymuje korrespondencye dyolomatyczne i aa„ 
wiauuje wydzialetn spraw zewnętrznych. Draao- 
man znaozy tłumacza nadwornego, a DefDnuar 
podskarbiego Dowodcy pro.wincyyni ZOkV)„ ,
I I . , .am ,. » a l t . „  ,ni„ ..k ,  , . »  " »
“ « a a ‘ i“o , » ? *“■*«■!o w , , k i . , d ,  J okr%ó „  ;
Ulowych, 30 f re g . t  , w.alo m ilych o l  > „

™  n "  i “ ° r T y  m T i0> *y c o  trjyn . l c ć ^  i . o o i a r o w i e  ( p ie 
c h o t.  h o . ,o ,  do 4o,oao lud . , a l
Tf J l  ,J  »  » » k u  X IV , .  jeńców wojennych i n ie-  

w olm kow  c b r .e .0 ,, , .  , f
, 0  n , . r . . ;) Po waga ,ch w .,„ o s U się 1>0WJ ,  u k  
dalece, i .  nakomeo p r .y » łM o « d i j ,obi,  wUd.e nad 
Sułtanem. T e r a .  w praw dtie  lak aię n ie d-ieie 
lec .  kto nie jest w la.kaoh jtych magnatów, mo.'
. e  ła tw o  utracić głowę. . W ó d .  ioh .ow ia  e i .  d . « .  
A r t , ' e r y ,  n a .y w . j ,  '  J
S t r . a . » ,  jest , . .d a ,  * k tó re ,  l 5 ,„ „ 0 Spahiów,
składa korpus nu iuchom y. (d . c . p  )

Kurs wileński na assygnaty od dnia 21 
lipca: rubel s re b rn y ,  3 ruble kopiejek 87^ 
ęzerwony zloty nowy rubli n  kopiejek ąb, 
s ta ry  rubli 11 kopiejek 75, iw peryał rubli S7, 
k o p .6 ó f .  11

d o d a t e /ś:
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d o d a t e k  D O  G A Z E T Y  k u r y e r a  l i t e w s k i e g o  n .  8 7 ;

M in o  dnia 23 Lipca i Śr ,  roku v. s.

(z Go*. ' j f y  ■ " " ■ W  m -
Naczelny prezes W . Xieztwa Poznsńslop J ,  7  .  ? Publiczność W ileńską jakoby ta nie sprzy-
boni d iS jio ie ti wydał d 16 b m ob«r * ' **' ^  Łf8°  rod*ai“ widowiskom; obszern.ey 0 teni
« • * » - ***X Ł T T : ^ r * m
Ziemskiego Towarzystwa kredytowego dla VV Tka-! », nym s*ao,e Jeg°> CZ.V01 S"J wzmianka. 
Xnjztwa, który będzie ogłoszony a oryeinał d o -  W\ ' ,mo^ y ktÓT/ ł  w każdym miaście jest po
dany interes.-,antom do podpisu Sknło - o tworzem4 się te a t ru ,  u nas przeciwnym
ton.ey na summ, dwóch milionów talarów p ^ *  f d  **** ? 8fnkai«cia w rosanvoh    . F P u przeszłym. Rozproszeni aktorowie po ró

ł n i  /S I ł  n t  i . « r  -  - L    . r  «

, *  ™ v **s /vir  v a t 9 T U V V  U O C i p i -

J.nych bętłzie p rzys t^  ujęcych do zw ia fm , zada 
\  Jmc T°danu‘ m« akta tego do zatwierdzenia, i 

nakaże przv wn ść go niezwłocznie do skptku/Chcąc 
ol Jmo nada<s początek nowemu temu założe

niu przeznaczył na cały przeciąg istnienia cne
go^ wolną od opłacenia prowizji p o ż y j e  200,000 
talarów z kassy rządowej, a mając na celu d a l sz y  
związku po tęp, upoważnił rozkazem gabineto- 
Wym z 2 s^ z ni, Naczelników głównego bań- 

u 1 nan ilu morskiego, tudzież jeneralną dyrekcva 
ka,sy powszechney 1 wdów o f i c e r s k i c h ,  do przyy- 
inowama l i s tó w  zastawnych w zamian za  pretcn-  
sye ypoteczne. _ Właściciele dóbr zietr cli ma
jący chęć przystąpienia do wspomnt<-' ego T ow a
rzystw a są wezwani, aby się z osnową Regulami
nu obeznali, i zdecydowawszy się do przystępu
oryginalny dokument od i T ^ i ^ E E  Z T ^ l  P T r  ‘  Dim ^ r o . , V w  WilT
T- b - w  obecności J W .  Naczelnego Prezesa w  P o -  h  słv  W  ? o iP ie« y -
tnum u  podpisali.

znych miastach, wspólnego narn języka używają
cych , nowe pozakładali kompanie, lub sie do 
miejscowych wcielili; u nas , aj  kilku pozosta* 
łych, utracili nawet nadzieję ukazania sie kitdyż- 
kolwiek na scmue wileńskiej. Mieysoe krajów- 
ców zajęła niemiecka kompania, z MemU przy
by ła ;  nowość, chęć zabawy, piękny głos pjer- 
wszey śpiewaczki Rani Bruner, hcznsch z d o -  

ozątku sprowadzało widzów; lecz ,W k me 
6 nas znajomy, nie długo mógł 3,, podobać,
1 przymdsił praedsiębserćę udm iasię  gdzieind.iey.
u? fi®° od>etdsro» JP* Kasper Kamiń,!

! T  Grodnie, i innych miastach L i 
tewskich koleją przebywający, przybył do W il
n a ;  z sczuplą i niewielu talentami opatrzona

ompanią, połączy li się z  n jm aktorowie w Wil-
n i A  r i M t n n k . l .  -  D . - l 1.  f > .

A m e r y k a .
RiO'Janeiro dnia  a 8 kwietnia, Żawczora 

Arol na przygotowanym l i n i o w y m  o k r ę c ie  p o r 
tugalskim wyjechał do Lizbony. ‘ Próoz o k r ę t u

^ i ^ ^ m a l y c ^ s t a t k o w  w o je n n y  c i f  i W.V3tarcz,» wsparła Publiczność J dobre
na którey znajiduje s ię  orszak królewski ° około’ wvrxeim** *i .̂bł<fr0V, * *oisc»y*« fałszyw e na się
4ooo osób w sob.e liczący. Xiązą naTtęp^ tró U« £ V - ”  tęatra lubl* Takim śpcso-. ® st? P «  *»«* o d r o d z i  scrna pohk# w W i ,nłp n / bra|a

1 v‘ , . ’ . , -  pospieszy
ła słyszeć dźwięk mowy oyezystey, każdemu nay- 
miiszy. Qddać pc trzeba sprawiedliwość JP. Ka- 
mińskiemu, iż umiał ocenić wzgląd dla się Pu
bliczności, staraniem, ile zjego bydź mogło, od-

° ' dobnie’ 1 w r t» r ę  Wol
ności osbb dokładnie. Muno pory li tniey, a w tey
naymnieyszey zawsze ludności osób, którym na
zabawy wystarcza, wsparła Publiczność dobre

nu teras tu rządy sprawuje
W  nocy z. 21 go zdarzyły s;ę tu rozruchy. 

Elektorowie Zgromadzili śię na birżę, dla obra
nia deputotyąnych na stany /f'orttż. Zamiast 
zajęci* s;ę tym obiorem, o północy wysłali do 
Króla deputacyą, z żądaniem ustanowienia tynl- 
czasowey junty; na co Król zezwolił. Gdy żaś 
po tym pierwszym króku , inne daleko nirprzy. 
zwo.tsze nastąpiły-; siłę więc zbroyną l w birży 
posłano: przyszło do ognia: wiele judzi r Ani0!j3 
i zabito. Xiążę Rejent wydał odezwę ż oko
liczności tego wypadku. Zupełna teraz jest sp0- 
koyność. (z Kor. Hamb.) ,

Tenże Korrespondent hamburski donosi z Ame
ryki pod 8 czerwca: jenerał Bolivar, h i s z p a ń 
skiemu jenerałowi L a  Torre miał ' podawać, 
przedłużenie rozeymu jescze na 5 miesiące. Ale
# a n  i t  n t i r o r r a m  ^  d    ‘ V _   

1 ,  .  . • —  * r  »  y  uniPf o B o r a i a

p p  tB7  ° d P™ yh’lych a W arszaw y
„  Ky * W ^ n l u e g o ,  pierwszey

sława wzorowego talentu tak jest znajomą, tyle
od rodaków 1 oudsoziemców odniosła pochwał 
tak usilnie zawsze na nowe zarabia wieńce* 
!f n,° w tey łn it '’ze przydać nie m oira; czego- 
by juz o nich nie słyszała Publiczność. Drugi tym 
milszy, ze ijomek, zaożąwszy w mieście naszćm 
trudny zawód aktora, niezmordowaną usilnością 
1 ciągną pracą zasłużył na trwało Publiczności 
w am aw skiey  pochwały i prsychylaość. Przybyć 
c e  więc jego , oglądanie na scenie naszey tćm 
mteressowańiae stało się. Trajedya C jd  dnia i 5 
t. m. wystawiona, dopełnił* tych życzeń. Pierw- 
s te  ukusanle się okryte zosUło liczne mi i ciągle- 
nu okładami; Uiprawiedliwił je grą przwdziwfci 
wzorową, stopniowany *»pał C y d a , rosnący",

ien  * gniewem odrzucił to wezwanie ?  depesze Z r ,  n J i e n u T r ^  ” Pt  ^  
jenerała powstańców natychmiast podarł W ia-  norem a J ?  * ° • .**tuk,» walka w ęd zy  ho

U  . 1̂  p b t r z e t u j e  " * * •domość ta większego' potrzebuje potwierdzenia, 
równie jak i wiadomość, że mieszkańcy L im yy 
bramy sjve jenerałowi San M artin  otworzyli. 
Podług innych doniesień, Lord Cochrane w ude
rzeniu na Lim ę  ranionym został.

T e a t r  W  i l  i  f u l i .
Teatr ,  ta piękna część literatury, łącząc poży

tek obyczajowy z przyjemną zabawą; jaką koleją 
w Wilnie do upadku się .chylal, jak nakoniec 
wynisczony własnym nieładem, niezgodą wcho
dzących osób, żle zrozumianym interesem yrła-

„ •  ,  , .  * *........  * “ *uu^ c  spra-
wie oyczyzny, oddane było z całą moca i praw
dą. Jedno,tayna doskonałość i znajomość grunto
wna przyjętego charakteru, widzieliśmy w nastę
pnie wystawionym dnia %j Otello; nakonieo dniairt 
tegoż miesiąca komfedy* N .uśa  dla mężów czyli 
zooa zazdrosna, dopełniła sławy obojga artystów* 
sytuacye zazdrośney żony, i słabego na jfey wa* 
dy nję^a, w naturze były caerpane i przenosiły 
widza ze soeny, w domy społeczeństw familiji 
nych tą  szkodliwą namiętnością rażonych; Pan Ma
linowski rolę brata , zrozumiał należycie i grajl 
ją wyborniej Niedzielski, lubo pooxciwego



wieśniaka niesłusznie na karykatury przerobił* 
grał wszakże w  tey postaci z prawdziwym, j*ką 
W nim do komiczności widzimy talentem. Z y-  
czyćby należało, aby PP Leduchowska i W eeow -  
»ki skłonili się do chęci Publiczności i na dłuż
szy u nas, a sczególniey przez zimy zgodzili się

pobyt; wówczas i nasi ahtorowie, c z e r p ią c  z 
brycb wzorów przynieśliby prawdziwe, zadoWol- 
nienie Publiozhośoi, która pragnie widzieć postęp, 
odpowiadający szerzącemu siy oświeceniu i f  raw* 
dziweuiu smakowi.

I fo ln o  D rukow ać F . N . Golański C tł. Kom. Cen*. —  »  W iln u  w D r ^ a r n i  Redokcyt-

P  f  z  * d  ft i-
i .  W  kantorze Gazety K ury era Litewskiegoj 

znardu ie  się dla przedania exem plar z dzieła pod 
tytułem. Korona Polska e ty li  Herbarz Polski, p r le z  
N itsieckiego._________________

T y g o d n i k  W i l e ń s k i .  
i M aterye w N .  8 H ila ty  i Z o jija . powieść — 

H istorya mody: o poiytkach  wynikających te  zna- 
i omaści mody — P oezya  S ie la n ka , Uamon i A l
kan  — W ie r s z , od poczynającego ucznia m uzyki, 
do nauczyciela —  M ody paryzkie z ryciną  koloro-

n’anN e r ~ ą — F ilozo fija  m o ra ln e j drugie prawidło  
miłości samego siebie, w ynikające z osobistego in 
teresu , z  fr a n .  p rzez X .  Olszewskiego -  P tezyz j  
N oc p • T. Zebrowskiego —  F iesn V llin a , naslad.

* ° N e r ni <o — L i i l i r y ni Ż o fija , powieść, dokończe
n ie — Zw yczaje w itania się u różnych narodów
W iadomość historyczna o koronach -  H istorya
m ody'—  O śmierci z  Addisona, z  mew.. p. 
m astew skitgo -  Poezya: P ta szn ik , wiersz p. P. 
P otańską—  Opera u zw ie rzą t, b a y k a — D o Z e 

f i r u —  Do N ccy  — M ody paryzkie  z ryciną  kolo-

r0U>N tr  7i —“obycza je  terazm eyszych Germanów—
Filozofija m oralna. . ■ „

pjer 12__  Niektóre rysy  tyc ia  la d eu sza  K o
ściuszki , ciąg Ig i  — O edukacyi kobiet, z Fenelo- 
na przez X . M . Olszewskiego —  Historya mody: 
O buw ie— R a d y dane przez oyca synowi, z m e f n  —  
Spospb słodzenia cierpień , z n iem — Poezya: L ist
do M. II. (w guście Boala) — Strum ień i R zeka, 
bayka z L a fo n ten a —  Mody paryzkie z ryciną  ko
lorowaną. -

Prenum erować modna na to pismo we w szy
stkich kantorach expedycyi Gazet i w Głównym  
Pocztamcie w W iln ie  — Cena roczha prenum eraty  
z  pocztą rubli 7 1ia rnieyścu rubli sr. 5.

P renum erujący otrzym a dotąd w ysilę  numera  
w  komplecie z rycinam i koloroWanemi; dalsze zaś 
bedziei odbierał dwa ra zy  na miesiąc, pocztą lub 
na mieyscu. A lexander Zołkowski.

S ą d y  E xd yw izo rsk ie .
1 R oku  1821 mca m aja  16 dnice, Sąd taxator- 

sko exdyw izorski w  majętności M otyrynie dziedzic
twie W . O nufrego Czarniowskiego K om uszyca M al- 
borskiego, exystu ją cy , na skutek remissy Sądu G ł.jt 
D epart Guber. W iteb. w roku terazm eyszym  apryla  
27 dnia zapadłey, przybyw szy do majętności M o - 
t i r y  na w Lepelskim  Pcie położenie m ającey na dniu  
i r> m aja, po zareassumowamu swych sądów i za ła 
twieniu p rzy  pierw szym  zjeidzie właściwych czyn 
ności , zjazd ostateczny na dzień  12 9bra bieżące
go roku zdeterm inował, o jakow ym  na tądan ie tak 
m assy jak równie stawających kredytqrow, w szy
stkich m ogących mieć pretensorstwo i stosunki do 
tegoż kęnkursu p rzez trzykrotną aw izacyą w Ku- 
ryerze  L it. zawiadomić postanowił, 1 ażeby pod 
am issyą na czas w ykazany do tego Sądu jaw ili

D om inik Smolak prezydujący E xdyw izor. Onu
f r y  Lisowski Podsędek z P tu Lepelgo E x d y w i- 
nor. Jó ze f K orsak.P isarz Z iem . P tu Lepelgo E x 
dyw izor, _

O ś w i a d c z e n i e .
2. Excerpt z  protokułu potocznego Ziem. ptu 

"Mińskiego w dacie poniżey wyrażającey siy zapija
nego oświadczenia pod pieczęcią urzędową Ziem.

ską p tu  Mińskiego roku  1820 miesiąca Jamisty* 
3 i  dniń stronie rekwirtijącey jest wydań.

R oku 1819 miesiaca apryla 18 dnia. N a  u rz ę 
dzie JEGO IM P E R aT O R S K IE Y  Mości JSffeni. P tu  
Mińskiego, oświadczenie wespół z manifestem imie- 
mem W . Józefa Plewaki Sędziego Granicznego 
p tu  Mińskiego, przeciwko VV W ̂ Jakubowi Sędzie
m u  Gran. ptu. M ńsk. i Tadeuszowi t-ydzienm G ra 
n icznem u 'p tu  P.oYysowskiego Plewakoin, braci r o 
dzonym czyni's iy  z następnego poWódu, iż obwa
łowani Plewakowie dokumentem w rokil przeszłym 
1818 miesiąca apryla 4 dnia jeden za drugiego ry 
cząc się ż a l  vrvdauyrft i tegoż czasu w Sądzie 
Gł. 2go D epartam entu  Gubernii Mińskrey p rz y 
znanym, wyświecając, ze żułujecy na konto długu 
J W W .  PotCckitn do wspólney deportar.yi przy
należnego czer. zł. i 3 ,5oo prZy ostatecznym ukła
dzie wyspecyfikowanego z własnego funduszu O c r .  
zł. 5,025 kop. sr. ig  J W .  Potockiey opłacił i że 
tylko naża ł .  schedzie czer. zł. 2,828 rubli sx. 2 i kop. 
5 i  do opłaty re s taucy i  pozostaje, a ztąd .że fol
w ark  Moskale wsczv zna do dziedzictwa Żahijipwga 
należtiy pod prawo zastaWne JYV. fotock:e.y w y 
dane poddany, w tey  a nie inney ilości pod łńpo- 
'teka  może bydź uważany, zaraZem obżałowany Ja- 
kab Pl&wrdko zeznał się eto obowiązku zapłacenia 
’tym że J W W .  Potockim długu połowicznego czer. 
zł. 6,750 wypadającego na zastawie, miasteczka 
Iwieńca. Nowinkach i Skiperowcach opartego, a to  
stosownie do komplandoyi w roku 181O junii 10 
datowaney, a 1817 junii 16 w Ziem. Mińskim przy- 
znańey z zaręczeniem  naymocaięyszym żklJ od 
wsźeikiey za obżał. odpowiedzialności, w  drugim 
punkcie tegoż dokumentu zamiarem ubezpiecze
nia żał. ze względu pisania się ewikcyonalme do nra- 

zastawnego wspólnie z obżałowanym Jakubeni 
Plewako. Gdyby żałujący miał wszelką pewność 
ża uczynioną w użyczeniu ewikcyi powolność, w r a 
zie jakimkolwiek bądź odpowiedzialności z tdndu- 
szu żałującego za dług obzał. po wyżey oojasnioney 
całkow itey  lub W części tegoż żał. Józefa Pievvaki 
ak torem  1 dziedzicem zastawy J W .  Potociciey i jey 

'córce postąpioney, na miasteczku Iwieńcu, Nowin
kach i Skiperowcach ogłosił 1 od dirty nastania doku
m entu  żadnym długiem obciążać i obarczać m ajątku 
swego naymmeysstey władzy f.obie mezostawił. Uó- 
Wnież W .  Tadeusz" Ple wako w' tymże przypadku 
ściągnioney na obżał. Jakuba Plewaki odpowiedzial
ności, *»veyścia w dziedziczaą possesyą do Skipe- 
row cow  bronić niemiał, owszem żałłcy za opłatę 
należnych za dziedzictwo skarbowych poszlin a- 
ktualnym  aktorem  i dziedzicem ogłosić się i in- 
intromitoWać się ma sobie zachowaną władzę, a że 
J W .  Potocka w roku 18.18 wydając na inne żałłgo 
i obżał. Plewakow praivo arendowae na possesyą 
zas taw ną pod odpadmeniem od terluty arendo- 
w ney opłatę corocznie z góry dla siebie obwaro
w a ła ,  przeto  ułatwiwszy przez osobny rachunek  
pierwszego roku dzierżawę arendowną nayw aro- 
wniey obżałłni zastrzegli, iż w razie niemożności 
opłacenia arendownych należnych pieniędzy za ła
ta  dwa Bastępńe, naówczas po opłacie przez żał* 
J W .  Potockiey za kon trak tem  arendownym aren 
dy tenże żałłcy bez żadney pretensyi obżał. dzier- 
żeć zastaw ną possesyą ma sobie zachowaną w ła 
dzę. Nadto  przez tenże dokument punkty koip- 
plenacyynego dokumentu powyżey datą  w yrażo
nego obżałłni korroborująe, w arunk i  objaśniające 
tenże dokument domieśeili. a na pewność dotrzy
mania ewikcyą na Wszelki swóy majątek wnosząc 
et sub paenis persońalis mfamiae oraz pod za ręką  
ważność rzeczy w ynoszącą zał. zabezpieczając do
browolny i wzruszyć się" niemogący wlasn; eh rą k  
podpisem stwierdzili i postanowili dokument, kie
dy wszakże mimo tak  w arowne opisanie się oh-



żałow any Jakub Plęw ako na  przeszłych k o n tra  
k tach  m ińskich 1819 roku w  m iesiącu m arcu J J W  W . 
Potóckim  z w y p ła ty  arendy nieuisczając s ię , m ia | 
skutkom  tranzak tow  z tem iż Potockiem i postano
w ionym  ulegać i kiedy z nic m ałą s tra tą  żałłcy  ża 
obżał. opłacając należne efensum JW W -. Potockim  
Stosownie do brzm ienia a r endow rtćgo k o n trak tu  za
stępca obżał. Jakub Plew ako na tę  .porę ze sw ey 
strony  chaciąż zdawało się ubezpieczać ia ł.  przez 
w ydany  od siebie oddziejnie tran z ak t stosując sie 
do powyższegó dokum entu, jednak gdy p rzy siło  do 
exekuc.) i onegó w  wielu punktach  w arunków  nie- 
dotrżym ał, niedoiśćił, a, z tąd  m nogich s tra t i szkód 
żał. s ta ł się o k az ją , gdy oprócz tego n a  zakres do
kum entem  obw arow any długi Zaciągać różnem i spo
sobami usiłuje, one antydatując tw o rzy  i coraz w ię- 
cey  tychże ciężarów  opisując ew ikcyą n a  hypote- 
kgvyym m ajątku  m ńoży dokUmenta różńe na u- 
sczhplenie tegoż m ajątku, o rk i nadając za pienią
dze p rz rz  się bpane wolność ludzipm  nielegalnie 
w ydaje, k tó re jako n ie p e  wne w  w łaściw ym  powie
cie nieaktykow ane nigdzie, nic ja wionę, a barziey  
po dacie dokum entu żal. wydartego nastało, acz sa
m e z siebićw obliczu p raw a znaczenia żadnego m ieć 
rtie m ogą, gdyhy wszakże pozostał ślad k estro n y  
eaj. skargi, na niew ołny Scwszech m iar obżał. po
stępek i gdyby tenże obżał. Jakub PleWako przez 
niew łaściw e słuszności i p raw a kroki n iebył w  s ta
n ie  nadal w podobnym  sposobie nadużyciow  dopeł
niać, ninieysze wespół /, m anifestem . p r?ed  aktam i 
i powszechnością zapisując oświadczenie w cześnie 
tenże żałujący zapowiada, iż skutków służącego so
bie od odżałowanego dok im entu w  Sądzie G łów nym  
przyznanego po w yżey zjaśnionego : w e w szystkich 
sczególach i punktach  poiskiwaó piezaniedba i w szel- 
kie k roki ku ckekucyi onogo niezawodnie przedsięwe* 
Kinie. Do tego oświadczenia jako proszony w  im ie- 
n iu  oyca megO podpisuję się. U tego oświadczenia 
podpis takoWy. K azim ierz Plewako.

Zgodziłem z , p rotokołem  H ila ry  Jakubowski 
Źiem. PtU Miii. Regent.

W o ln o  takow e oświadczenie do d ruku  podać, 
św iadczę Ignacy Rucęw icz Podsędek Z- P . Miń.

P o z e w .
ALEXANDER I. Sarnów ładnąey całą Rossyą 

etc. etc. etc. - •
2. Urodź. Wincentemu Czechowiczowi b pisarz. 

Ziem. i Sędz. Gran. zawdeyskiemu po zeszłym ś! 
p . W oyciecku CzCchcvviczu podkorrtorz. Zawil. 
aktorowi majętności Kruszony i połowy Świra 
Stokowskiego w gubernii Lit. w  Pcie Zawil. po
łożonych ctraz właścicielowi krociowey summy na 
Dziahilach w gubernii m ińskiej w powiecie wi- 
łeyskim leżąceyj oparty. Jako też Ignacemu Hu- 
torowiczowi łowczemu oszmiań. dziedzicowi ma
jątku Dziabil i Xreciu W incentem u Giedroycio- 
w i dept. Sądu Gł. Lit. odpowiednikom, niem niej 
Janowi i  Andrzejowi z ich żonami braciom, nie 
prawnym nabywcom Kurniszek i ptetensyi ze
szłego Mikołaja Moroza, Maryi z Mejerow Cze
chowiczów ey podkom. Zawil matce, i preteuscrce, 
niemmey Anieli Czechowiczpwey Sędz. Ziem. 
W iley. z dokladeni potomstwa, Jarlowi Szczepą- 
nowiczowi pisarz. Ziem. Oszmiań. Kózy z jey po
tom stwem  i opiekunami Dziortkowey komor. 
trock. tradycyynym possesuroni, takoż Danielowi 
Buczyńskiemu prezyd. Gran. Zawil. Ambrożemu 
Szumk.0Wsfe.1emu, Józefowi Zebrowskiemu i Domi
nikowi Buchowskiertiu rotmistrzom ząwileyskim, 
tudzież dalszym krt dytorom i prelehsorom jawny 
dopominek czyniącym, Pozew przed Sąd Główny 
Lit. W ileński 2 departamentu w mieście W ilnie  
sądząfcy się Wyniesiony z instar.cyi Urodź. Józefa 
Bókszańskiegó Sędziego Grodz. Zawil. w referen- 
oyi do obłigów, kart, dekretów, tradvcyoW mia
nowicie o to: iż zeszły W ojciech  Czechowicz 
w  roku 1808 u żyjącego w ówczas jescze Jćachima 
Bókszańskiegó chor. w. poi. stryja żał. rubli srebr, 
600 pożyczywszy, w mieyscu przyśpieszenia saty
sfak cji, ponąciągał w ięcey długów i mimo Otrzy
many i8 i5  marca 5o w grodzie ząwileyskim ulty^ 
toarny dekret bez uiszczenia się dni życia zakoń-

czyf, obżał. żaś W incenty Czechowicz raz będąc 
w yzutyih przez obżał. łlutorow icza bez odkładu 
kutnmy z possesyi Dziahil, drugi raz nie mogąc 
swobodnie rozrządzić  się w Św irze Ilukowsbim, 
tudzież^ odprzedając Kurrtiszki Renciom , pomna
żając ciężary dopuścił cały sw óy fundusz okryć 
tradyCyami, a lubo ś. p. Joachim Boksiański w r. 
1816 junii g dnia r. niemałym ko-.ztern rozciągnął 

ma jfedney K urnskiey i czterech stuglańskich pu
stoszach tradycją, wszakże obroty dalszych w ie
rzycieli za pośrednictwem Rządowych Ukazów  
nie tylko wyzuty żał. jako sukcessora z tradycyi, 
lecz  jesoże do opłacenia Kazimierzowi Błażejewi- 
czow i złotych kilkuset przym usiły, w szystkie 
w ięc te okoliczności gdy zapowiadają widoczną 
stratę realnym i pierwsżym wierzycielom , gdy 
żał. wolnego funduszu do zajęcia me znayduje, a  
na ruinę majątku, opusczenie budowli, rch 1 w ło
ścian bez dotkliWego uczucia zapatrywać się nie 
rtioze, przeto chcąc zyskać iedrfoczŁsowe ze w szy- 
stkiemi kredytorami wynagrodzenie i wydobyć 
summę na Dziahilach opartą, ew ikcyi Uległą, przy
chodzi do Sądu w następnych Prośbach, 1. na 
mocy praw krajowych sczegulnie konst. 1726 roku 
rta rozdział majątków Kraszony Świra Stechow- 
skiego summy na Dziahilach op&rtey Sadu Taxa- 
tcrslco Exdywizorskiego z dwóch urzędników’ Li
tewskich a trzeciego z  gubernii mińskiey za sko
munikowaniem się z departamentem mińskim prze
znaczenia. Zjazd  fy ch ły  do majątku Kraszony 
udeterininowania, komorników użyć na Wymiar 
dozwolenia i we Wszystkim reguł należnych temu  
sądowi udzielenia, 2 rozebrać nielegalne nabycie 
Rekciow,? zadisy obzał. Czechowiczowey, obliczyć, 
intraty Swlrskie i wszelkie zmówne tranzakta W'Y- 
żnaczyć się maiącemu sądowi przyporuczema, '5 
do uległości i rozliczenia się obżał. H utorowićz*  
pod karami obowiązania, 4 zachować prioritatem  

■ń potioritr.terti determinowania, naostatek w razie 
niewystarczenia lokacj’i odpowiedniey siódmemu.' 
procentowi, taxy Wieczney zachowania, i tego w szy
stkiego zaskutecznienia co i z rodzaju sprawy i 
z objaśnienia ogulr.ego wypadać będzie, z wolną 
tey  żałoby poprawą.

Roku 1821 miesiąca maja, W oźny świadczę i»  
z tego pozwu dziewięć kopii zgodnych w sprawie 
WjPana^ Józefa Bókszańskiegó Sędz. Grodz. Zawil- 
ptezyd Sąd Główny Litewsko W ileński 2 depar
tamentu w m ieśc ie  W ilnie sądzący, się W yniesio
nego, 1 na dniu a5 JW . Danielowi Buczyńskiemu 
Prezyd. Grodz. Zawil. w majętności Łyntupach, 1 
tegoż unia JO. Xięciu W incentem u Giedroyciowi 
b. Deput. T ryb. Lit. w ręce we Swięciartach, 3 i 
4 na dniu 26 JVVW. Maryi z M ejetow Czechowi
czów ey podkom. Zawil. trądycyyney possesorce 
matce i W incentem u Czechowiczowi Sędz. Grodz. 
Zawil. synowi aktorowi we wsi Stuglach, 5 na 
dniu tym że JPanu Janowi i Andrzejowi z ich Z07 
nami Rexcjom w zaścianku Kurniszkach, 6 tegoż  
dnia, W , Anieli CZechowiczowey Sędz. Ziem. 
W ilćy, z potomstwem w folwarku Kruszonie, 7 
8 i 9 w tymże 36 d. W  WJPanom Ambrożemu Szum- 
kowskiemu w ręce w mieście Sw ięcianach, Domini
kowi Bukowskiemu Rot. Zawil. w  folwarku De- 
gmiszkach ? Józefowi Zebrowskiamu toż Rot.' 
Zaw’il. do drzwi sądowych przybiwszy, oczewisto 
w  powiecie zaw ibyskim  popodawałem.

Jan M ackiewicz W oźny Pttu Zawileyskiego.
Roku 1821 maja 26 dnia przed aktami Grodz. 

Elu zawileyskiego stawając osobiście JPan woźny 
W górze podpisujący się ninieyszy Pozew urzędo- 
Wnie zeznał.

Przyjąłem W incenty Grochowski Grodz. Ż«- 
\vil. Regent.

Roku 1821 miesiąca junii 10 d. W oźny świad
czę, iż z tego autentycznego Pozwu dwie kopii 
zgodne w  sprawie VVJPana Józefa Bókszańskiegó 
Sędz. Grodz. Zawil. przed Sąd Główny Lit W i
leński 2 departamentu w  mieście W ilnie sądzący  
się wyniesionego, 1 na dniu 10 junii. W JP. Igna
cemu Hutorowiczowi Łow. Oszmian: w  majętno
ści Dziahilach,'2  na dniu tym że W . Róży z jey 
potomstwem i opiekunami Dziortkowey komor; 
trock. w trądy cyyney possesyi we wsi DwahilaeH



oczew isto w  powiecie w ileńskim ' leżąoycli pQpo- 
dawałem.

Jan M ackiewicz W oźny Ptu Zawileyskiego.
Boku 1821 junii 11 d’ ia przed aktami Jego 

Imperatorskiey Mości ziew kietni Ptu wileyskiego 
stawając osobiście JPan W oźny w  górze .wyrażo
ny powyższą relacyą podanego Pozwu urzędownię 
zeznał przyjąłem  W incenty KierSHowski ziemski 
Ptu wileysk>ego Regent.

Boku 1821 mca junnii B dnia, W oźny Świad
czę iż z tym  autentykiem kopiią+gcfdną vy spra
wie W JPana Józ^a TBokśzańskiego Sędz. Grodz. 
Zawil. przed Sąd Główny Litewsko W ileński 2 
departamentu W rmcścic W ilnie sądzący się w y
niesionego, W JPanu Janowi SzczepanowiczoWi pi
sarzowi Ziem. Ośzmiań. oczew isto w  majątku 
SzczCpanowicz^ch w powjeciejoszmiańskim leżącyńi
p o d a łe m .  rr 1 ,  ■

Jan M ackiewicz W oźny Ptu Zawiteyskiegb.
Pioku 1821 mca junii 8 rfńia, przed aktami 

Grodz. Ptu osżmiańskiego sta ra ją c  Óbećtiie JPan 
W oźny wyż wyrażony, takowego pozwu relacyą
ustnie zeznał. K . rt _
' Przyjąłem Józef Rpdziewtcz Grodz. Usz*Regent.

Sądy E x d y w iio r sk it .
3. Dekretem Sądu G łów nego ago Departamentu 

gubernii G r o d z ie ń s c y  Sąd  T a xa to rsko -E xd yw i-
żo rsk i, przeznaczony na rozdzielenie majątku W ( V . 
Jana byłego Sędziego Gran. oyca , j W incentę gi) 
Sędziego G rodz. P tu  B rzeskiego syna, Z ad a rn o w -  
skicit, m ięd zy  zch kredytorów  i pretensorów; z je 
chaw szy na grun t m ajątku Ł y szc zy c  u> powiecie 
B rzesk im , przez d e c y z ją  w dniu  -dzisie jszym  o- 
g łoszoną , kom portacyą  nflt w szystkich  interesso- 
wanych stronach uznał, i  z ło ży ć  ońą p r z y  aktach  
Z iem . ptu brzeskiego w  dniu i 3 augusta rokit 
teraźn ie jszego  za le c ił , oraz dalsze akcessoryyne  
czynności u ła tw iw szy , termin do staw ania w szy 
stkim  kredytorom i pretensorom ostateczny, dzień  
z 7 oktobra roku tegoż, 'pod upadkiem rzeczy  z a 
m ierzy ł; na ja k o w y  term in , ażeby c ii  kredy tor ó- 
wie i pretensorcwie do m ajątku 'Ł yszczyc  d z ie 
d zic tw a  W  W . Jana i W incentego Źadarhow skich  
tra fia ć  m ogący, z  dow odam i swoich pretensyow  
sta w ili się, p rzez  g a ze ty  K u f. L it. i W a rsza w 
skie  po trzykro tn em  ogłoszeniem  w zyw a , g d y ż  w  
przeciw nym  r a tie  ta  niejawieniem się w  p o w y ż 
s zy m  term inie, Łe am issya w ieczna w pretensjach  
kredytorskich  zapisaną zostanie, 1 n ikt ju i  w ię- 
cey do m ajątku  tychże  W  W  Jana  i W incen
tego Zadarnow skich  p rzych o d zić  niebędżie m iał 
pra w a , Sąd  E xd y w izo rsk i ostrzega. D zia ło  s it  
w  Ł y s u z y c a c h  roku 1S21 miesiąca czerWcń 2 )

^ L u d w ik  Ł y s tc z y ń s k i C horąży ptu  Brzeskiego  
p r ę ty  dujący w  Są d zie  E x d y w . Jan B ie lsk i E x -  
dyw . Jan W ołodkiew icz E x d y w izo r .

, R egen t Jdn Buchowiecki.

W e z w a n i e .
2 Od M ińskiego G uberm alnego R ządu  og la - 

s ta  się U  na  podanie do M ińskiego  Z iem skiego  
powiatowego Sądu od F P . Pótkowmkawey A lexan-  
d ry  Dejow ey , córki je y  wdowy jen era ł majorowey 
Som cwey, i  Gubernii G rodtieńskiey P tu  W oiko- 
teyskiego, obywatelki stolnikowey B iszp in g o w ey, 
z  potrtebnem i Ze strony ich dowodami, tłu ią cem i 
do odbyw ającey się w  tym że Sądzie sprawy, w zglę
dem  odebrania od pierw szych na rzecz osta tm ey , 
n a le in ty  za obiegiem sum m y* naZnacta się term in

m iesięczny, Ucząc go  od d n ia  w ydrukow ania  te* 
go ogłoszenia w gazetach Sanktpstersburskich, mo
skiew skich i K uryerze L itew skim . D n ia  g ju l ii  
1821 roku. Sekretarz Felicyan Ar.cimowicz.

O ś  w i a  d c  z e n i e *
■ 3 N i ie y  podpisany w  imieniu i r te c e y  J W  

X a w creg o  H rabi N iesiołow skiego jen era ła  w oysk  
■poi. i kaw alera następne czyni oświadczenie-. J W .  
jen era ł H rabia N iesio łow ski Zamieniając w  roku  
sS i.g  dobra W orończe w  Gićbernii L it. G rodzień. 
położone na  dobra P iastów  w królestwie Polskiem  
J-żące z  J W . jenerałem  Baronem K obylińskim  
*Prezesem  kommisSyi W oiew ództw a  P łockiego w ie
lu orSerow kawalerem, są d z ił, tz  tracą- W o ro n 
e ż y  niczćm nieograniczone dziedzictw o, p rzez  fę 
■zam ianę nabyw ał równie nieograniczonego praw a  
d o  Piastowa ■, U cz J W . jenera ł N iesio łow ski 
U) czasie sw ojey osta tniey w P łocku  bytności d la  
zregulow ania  hipoteki P ia s to w sk ie j, zn a la z ł w n ie y  

’zap isany ciężar 80 0 ,0 0 0  z ł. poł. w alor W oro ń -  
c zy  ja ko  d łu g  rea lny obciąża jący P iastów , p rze 
to  ze prócz innych dóbr w prawie zamienna prze- 
daznym  na W oróńczę w ydanym  ew ikeya i na P ia 
stów  rozciągn ię tą  zosta ła , eióikcya wedle praw  
Ł itsw skib h  na dobrach oparta nic nieuw lucza p ra 
w u które dziedzictw o tych  dóbr nadaje, można je 
p rzed a ć , w ydzierżaw iać i długiem  obciążać, w  kró
lestwie za śP o lsk icm  podług praw  teraz istnących  
takow ym  sposobom wniesiona ew ikeya w  obliczu  
je g o  uw ażaną je s t ja k o  d łu g  rea lny obarczający  
fo rtunę, p rzek  co jenera ł N iesiołow ski zn a la zł się 
j u ż  nie dziedzicem  nieograniczonym , do czego  
x nabycia P iastow a  m iał praw o, lecz ty lko  u ż y 
w a jącym  in tra t nirpłacąc nic nikomu-, zn a la z ł się 

'w  stanie takim  w zględem  P iastow a , w jakim  s ta 
nie je s t syn , g d y  mu oyciec puści m ójątek nie c z y 
niąc odstępney tranzakcy i, co g d y  równie z  in te
resem w łasnym  ja ka  i sprawiedliwością jenerał N ie 
siołowski z n a la tł n iezgodnym , n a ju s iln ie jsze  cąy • 
tlił starania aby J W . jenerała  Kobylińskiego ekła- 
nić do ex ta b u lccy i tey  tw ik c y i , lecz g d y  to b y ły  
bezskutecznemi tnifno pierw iastkowie daną mu te  
s tro n y  J W . jenerała K obylińskiego obietnicę e x ta -  
bulacyi-. zm uszony za tem  zosta ł jenerał N ies io 
łow ski hipoteki P ia sto w a  nie podpisać, niebrać go  
do urządzen ia  swojego, ale mając niezaprzeczone 
praw o do dziedzictw a nieograniczonego jed n ych  
z dóbr zam ienionych c z y  W o ro ń c iy  c zy  Piastou-a, 
będąc z  niego w y zu ty m  jerlsrał niesiołowski p rzez  
ten krok J W . Barona K obylińskiego , zm uszonym  
się w id ii  rozpocząć proces o rescyssią zam iany , 
i  10 tym  celu n in ie jsze  do a k t Z iem skich  N o w o 
gródzkich  podaje się oświadczenie.

Takowe oświadczenie ja ko  proszony w im ie
niu  czyniącego podpisuję , Leopold Soroka Gran. 
N o w o g r . r e g e n t.

R oku  1821 mca ju n ii  s 3 dnia przed  aktam i 
Jego  Im peratorskiey M ości Ziem . P tu  N o w o g r. 
po sessyi sądow ey stawnjąc • osobiście W  JP a n  
Leopold Soroka R egent G ranńictny i adw okat sub- 
sellibw N ow ogródzk ich  takowe oświadczenie do 
akt ku zapisaniu podał. Św iadczę K aro l Jab łoń 
ski Z .  N o w o g r . akt Regent.

R . z8 2 /  mca ju lii  g dnia takowe oświadczenie  
Wólno u> Gazecie K uryera L itew skiego umieścić 
N ikodem  Kiersnowski P isarz Z  i tin. P tu  N o w o g r.
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6  Ob erwacye 
6  meterelogi- 
5 czne.

Czas obserwacji
a > 0 « » g t e « a » c l » a c » c * j c » o o o

W ysokość JSaroni. IVys. Ther. lieau. W i a t r y .  1

w a M o n a c o c x x M i
1 Odmiana 0 /  p w ie t .  9

dnia' 20 średnia 
11 dnia 21 średnia 
| dnia 22 godz. 5

27 cal. 9,77 lin. 
27 — 8,76 —

27 —  7>5 —

g o i n i p c i r ' s p o o a j p i p i a o e

4 - i 3 5  stopni 
4 .14 ,17 _ _  

■+*5,5 —  —

Zachodni j 
Zachodni j 
Zachodni

Pogoda

Pochm urno a 
Pochm urno 
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